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Niedziela Mięsopustoa.

* ’ 0 8°d*inie 91/* * raue’ w Kościele XX. Do- 
^  *anów, odprawioną będzie Wotywa na cześć Śgo 
,j NcEntego Lew ity , Patrona młodzieży, sposobiącej 

‘ ^ s ta o u  Kapłańskiego.

j N « z  Dyplomy C e s a r s k i e  z do i:  I4go i 27goG ru- 
J 8- oraz Igo Stycznia, N a j m i ł o ś c i w i e j  mianowany 
j .1**! Kawalerem Orderu Śgo A l e x a n d r a  Newskiego 
H Rautam i:  Jenerał-Lejtoant,Członek Rady Państwa 
. '‘r<*toiew; oraz Orderu Orła B iałego: Wice-Admi- 
, 1 Prezes Jenerał-Audytorjatu Morskiego, Jepan-

jy ^ f r e z  D y p l o m y  C e s a r s k i e , z d. 6 g o  i 1 6 g o  G r o d u i a ,
. AjMltościwiBJ miauowani zostali Kawalerami Orderu 
j>el A n n y  klassy Iszej: Dowodzący 3cią Gwardyjską 
^Jerwową Dywizją Piechoty, Jenerał-Majcr Baroo 
a« a  2gi; i Dowodzący Iszą Gwardyjską Rezerwową 

dywizją Piechoty, z Orszaku JEGO CESARSKIEJ MO- 
Jenerał-Major Kozłow lszy .

Przez D y p l o m  C e s a r s k i  z d n i a  17go Grudnia, l i c z ą -  
cy się w D e p a r t a m e n c i e  Ministerstwa D óbr Koronnych, 
^lównozarządzsjący majątkami zagrauiczoemi J e g o  Ce - 
O s k i e j  W y s o k o ś c i  ś. p. Xięcia Maxymiljana Lench- 
Sbergskiego, w godności Szambelana, Rzeczywisty 
*'»dca Stanu Roux-de-Damiani, N a j m i ł o ś c i w i e j  mia- 
D°wany został Kawalerem Orderu Śtej A n ny  kl: Iszej.

Administracyjna Królestwa, zatwierdziła rtaro- 
rs. 1,500, na dobrach Kempie z przyległościami 

Ubezpieczoną, dla Klasztoru P P .  Norbertanek w Ibra- 
^o^icach, przez Józefa Bontani; oraz darowiznę rs. 
'^0 ,  p n ez Alexandra Kunigh , dla XX. Reformatów  
J? Warszawie, przez Filipa Nałęcza Piegłow skiego, 
k ^ k u to ra  testamentu, w wykonaniu woli Zapisodawcy, 
®CtTnione.

Nadesłany przez Ministerstwo Spraw Zagranicmyoh 
zejścia Karola-Jana 2ch imion Lorentz, Kapitana, 

*^em z W arszawy, a w d. 25Paźdz: 1855 w Sztokhol- 
?'« zmarłego, przesłauy został Prokuratorowi K ró­
t k i e m u  przy Tryb: Cywil: w W arszawie, do odpo- 
Zadniego przepisom prawa postąpienia.
^Z a rzą d  War szawskiego Ober-Policmajstra.— W d.

(15) Października r. z., o godz: 6tej wieczorem, wy­
c i s z y  z domu Nro 1581, Radca Hone: Franciszek 
r egulski, Aicbiwista Zarządu XUIgo Okręgu Komuni- 
?cji, dotąd nie powrócił do mieszkania swego, oraz 

1,18 został wynalezionym pomimo śledzenia go we 
V y s tk ic h  miejscach, w których zwykł bywać. Urzę- 
?°ik ten będąc w podeszłym wieku i osłabiony na si- 
8cb, mógł uledz jakiemu wypadkowi nadzwyczajnemu; 

* lego powodu Zarząd W arszaw skiego  Ober-Policmaj- 
?'ra, wzywa wszystkie osoby, któreby o oim posiada- 
ł wiadomość, ażeby z udzieleniem takowej zechciały 

*ię zgłosić do tegoż Zarządn.
Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 

^dema Ktejnfulda, tutejszego stałego mieszkańca, któ- 
w r. 1852 z domu Nro 912 wyszedłszy bez wymel-

dowauie, dotąd nie daje o so b ie  żaduej wiadomości i 
zapewne zbiegł za granicę, ażeby najdalej w ciągu6ciu 
tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił się do 
najbliższego Urzędu Policyjnego i bytoość swą zamel­
dował, a to pod rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar 
głównych i poprawczych.

Magistrat m. W arszaw y  w ciągu r. z., wydał pozwo­
leń, a mianowicie w m. W arszaw ie : I )  na budowę 
domów murowanych frontowych: 3-piętrowych 1, 
2-piętrowych 10, i-piętrowych 7, parterowych 5; na 
nadmurowanie piątr 4 ;—  2) na wymurowanie oficyn 
niefrontowych: 2-piętrowych 1, I-piętrowych 15, par­
terowych 3;—  3) na wystawienie zabudowań gospodar­
skich m urowanych: stajen 3, wozowien 4, komórek 6; 
— 4) na wystawienie zabudowań gospodarskich w słupy 
m urow ane : stajni 1, wozowni 1, komórek 4, szopy 1; 
—  5)  oa w y s t a w i e n i e  zabudowań drew nianych : stajen 2 ,  
wozowni 1, komórek 4, szop 3, altan 2 ;—  6) na repa­
rację zabudowań mieszkalnych frontowych murowa­
nych 3 ;— 7) na reparację zabudowań mieszkalnych nie­
frontowych 6 ;— 8) na reparację zabudowań drewnia­
nych frontowych mieszkalnych 10; — 9) na reparację 
niefrontowych 30 .—  Oprócz tego udzielono pozwole­
n ia :  a) na przerobienie zabudowań drewuianych na 
murowane mieszkalne 4; b) na domnrowanie części 
domu 1; o) oa wymurowanie pieca zduńskiego 3; d ) 
na wymurowanie pieca cnkiernego 1; e) na wymuro­
wanie pieca w kuźni 1; / )  na wymurowanie deptaka 
1; g) na wymurowanie oraożerji 1; A) na wymuro- 
wauie spichrza 1; z) na wymurowanie piwuicy 1; k) na 
urządzenie kraty żelaznej frontowej 1; /) na urządze­
nie dymników 1.— W Przedmieściu P ra d ze : 1) na po­
stawienie domu frontowego drewnianego 1; 2) na po ­
stawienie oficyny i;  3) na postawienie stajni 3; 4) na 
postawienie wozowni 4; 5) na postawienie komórek 6; 
6) na postawienia altan 3; 7) na postawienie szopy 1; 
□a reparow anie: domów frontowych 4; oficyn 2; sta­
jen 3; wozowien 3; komórek 2; szop 4; na urządzenie 
piwnicy z drzewa 1.

W mieście Łom ły, na dochód Szpitala, danym będzie 
bal w doin 2m Lutego b. r.

Z Kapłanów zmarłych w r. z., doczekali 50cio-letnie- 
go jubileuszu słożby O łta rza : X. Kacper Dobozyński, 
Emeryt, dawniej Komendarz w Solcu, zmarły w 75ym 
roku życia, a 51 kapłaństwa; X. Jan Paszkowski, Ka­
nonik hoooro: Kruszewioki, w wieku lat 77, kap łań­
stwa 53; X. Andrzej Multów, Arcbi-Dyakon Katedral­
ny W łocław ski, Officjał Foralny Piotrkowski, Śtej 
Teologji i Obojga Praw Doktor, Protonotarjusz A p o ­
s to l s k i, Infułat Łaski, ozdobiony Orderem Śej Anny  
kl: Hej, w wieku 1st 78, kapłaństwa 54; X. Józef Z a ­
leski, Emeryt,  Rezydens w Trutowie, w wieku lat 83 
życia, a 60  kapłaństwa.

Ś . p. Ignacy H ryszkiew icz, Obywatel i U rzęd n ik  In -  
żeoierji, Członek Archi-Konfraternji Litera:, opatrzony 
ŚS. SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniósł się do wie-



czności. Pozostała  Ź ooa  z Synam i,  C ó rk ą  i Zięciem, 
zaprasza K rew nych ,  P rzy jac ió ł  i Z najom ych na expo r-  
tację zw łok  tegoż, z Kaplicy X X .  Bernardynów, jn t ro  
o  godzinie 3ej po po łu d n ia ,  na  sm ętarz  Powązkowski, 
odbyć się mającą.

W  zeszłą Ś rodę, d. 2 3  b .m . ,  w Hejdelbergu rozs ta ła  
się z tym św iatem , ś. p. Ju lja  zT raw n y ch  H rab ina  Sta- 
rzeńska, M ałżonka H en ry k a  Hr: Star żeńskie go, D z ie ­
dzica dób r  Klukowa w Pcie  Łomżyńskim.

T ow arzystw o Gospodarczo-roloicze Krakowskie, za­
w iązane w  cela podaiesienia gospodarstw a wiejskiego, 
m ia n o w a ło  pod dniem 3cim Stycznia r. b., p .  Jana-  
N epom u: Kurowskiego, sw ym  C złonk iem  K o r e s p o n ­
dencyjnym .

W  pracow ni P. Bakalowieza na Nowym-Świecie, 
n iegdy ucznia Szkoły Sztuk P ięknych  w Warszawie, 
w ykończony został obraz  wiejski, przedstawiający ta­
niec wesołych w ieśn iaków . O m łodym tym Artyście  
już  n ie jedookro to ie  odzywały się tutejsze pisma, a to 
s tosow nie  do efektu jaki ua sprawozdawcach u tw ory  
jego sp raw ia ły .  Nikt wszakże nie może zaprzeczyć m u 
talentu, i z sam ien n o śc ią  wyznać należy, iż tw ory  jego 
s tanow ić  będą p iękny w sztuce m alarsk ie j  nabytek, 
bo i zam iłow anie ,  i praca, towarzyszą ow em u ta len ­
tow i.

Machina do gniecenia ciasta, sprowadzona dla p ie­
k a rn i  Młyna Parow ego, jest pom ys łu  P. Rolland, pie­
karza, prey ulicy Desoartes w Paryżu. Jes t to ż łób 
pó łcy l indrow y , * os ią  poziomą, opa r t ą  na obu końcach 
żłobo, i opa trzoną  dw oma rzędam i palców, zagiętych, 
d ług ich  i k ró tk ich  na przem ian . T e  palce prostopadle  
a lbo skośn ie  do osi ustawione, tw orzą  dwie ram y , k tó­
rych  zagięcie jekt w prost  p rzeciwne. Cały przyrząd po­
rusza dwa ko ła  palczaste, ko ło  rozpędowe i korba . Za 
pom ocą  takiego przyrządu, gniecenie  ciasta, k tóre  jest 
p racą  m ozo lną ,  stsje się zoaczoie u ła tw io ną  i odbywa 
s ię  z w ie lką  czystością. D wóch ludzi pracując  24  godzin, 
może dostarczyć do 1 5 ,000  funtów ciasta.

P odam y tu d ługość dnia w n iek tórych  g łów nych  
miastach Europy, w Warszawie najdłuższy dzień przy­
pada dnia 2 0  Czerwca i trw a  godzin 16 m inu t  43; na j­
k rótszy  przypada doia 2 0  G rudnia  i t rw a  godzin 7 m i­
n u t  38. W Londynie, Berlinie i Paryżu, dzień na j­
dłuższy ma być 161/* god:, najkrótszy  7 X/ 2- W Stockhol- 
mie i Upsali najdłuższy I 9 1/*, najkrótszy 5 1/*. W Ham­
burgu i Gdańsku najdłuższy liczy 17 godzin, n a jk ró t ­
szy 7. W Petersburgu i Tobolsku najdłuższy trw a  
2 1 %  najkrótszy  5. W Archangielsku najdłuższy 22*/*, 
n a jk ró tszy  2 r/z- W Torneo najdłuższy 23 , najkrótszy 
17*. W Wardoehus (w Norwegji) i na  Przylądku- 
Północnym dzień trw a  bez przerwy od 2 Igo Maja do 
21go  Lipca, a oa Szpitibergu  najd łużej 37 *  m ie­
siąca.

P rzy  ulicy Długiej, w d om u  po-Paulińskim N °592 , 
m ieszka  s ta ruszka  n i e o p u szczająca łoża boleści, nazwj. 
ab iem  Sobolewska. D la niej tedy złożono  w Redakcji
Kur jer a : od T. rs. 1; od J. ra. 1 i od W. H. kop: 4 0 __
O d  W . H. kop: 3 0  i od A. K. kop: 30 , dla Wesołowskie­
go, przy ulicy Wolskiej.— Od K. rs . 1 i dw ie  koszulki 
d la  P rz y tu łk u  Sgo  W in c e n t e g o  a Paulo.

W N um erze  2giro Magazynu Mód na ro k  bieżący, 
w yszły  między innem i p iękne  w spom nien ia ;  jedno p.

n. Chwilowy pobyt na tej ziemi K aro liny  SkibiekiO’ 
pośw ięcooe tej dziewicy przez Janinę Cz:; drugie p• 
Na cześć Karoliny przez Otyldę z Sz: Kr:.—  Tamże *«* 
mieszczony został wiersz do Deotymy.

S ły n n e  z w yrobów  swoich fabryki A m e r y k a ń s k ie 1 
Angielskie, c iąg łą  nastręczają  sposobność naszym Pp' 
K upcom  zaopatryw ania  swoich handli w tow ary  n ie*^ '  
dne pod względem wygody, p rak tyczne w użyciu i st0~ 
sow ne  do wymagań mody. H andel P .P opczyńsM 9’ 
przy ulicy Krak:-Przed: pod N r 439  exystojący, 
n ia jąc  powoli daw ny sw ój ch a rak te r ,  wyprzedają® 9l® 
ciągle z tow arów  ga lan tery jnych  po cenach koszta  tB, 
opatru je  się n ieustannie  w towary k u ra n t  zwane, a # 
rych  doskonałość przez w zrsstający do o lbrzymich r®*' 
m is ró w  przem ysł Europejski do wysokiego stopnia _ 
p row adzoną została. W yiiczyć tu w ie lką  mnogość °8 
grom adzonych w tym handlu  przedm iotów, byłoby 
czą bardzo trudną ,  lecz ogólny przegląd tychże poda o*e' 
jak ie  wyobrażenie szanownej Publiczności, o ścisł*0̂  
zastosow ania  się w nag rodzen ia  tychże, nie ty lko do*8 
p ew n ien ia  wygody, przyjętej fo rm y przez modę, al« 
wet, o  chęciach w zadosyć uczynien ia  wszelkim wy®8" 
ganiom . P ierw sze  miejsce za jm ują  tam materje  elsslJ’ 
czne i różnorodne  wyroby z takowych; materje  te wroj' 
maitych  ko lorach  znane z swej doskonałośc i ,  stały 
pow odem  wielkiego ich użycia za granicą . Sprzedaj 
się na łokcie  i w gotowych tak męzkich jak i kobiecy®11 
okryciach , wykończanych s tosow nie do gustu i żąda0*® 
każdego. W ielk i zapas niepospolite j dobroci kalo*** 
z w zm iankow anych  wyżej fabryk, nastręcza sposobo®'c 
kBŻdemu zaopatrzenia  się w takowe, tak pod względ'®! 
kształtu ,  jakoteż dobroci ga tunku .  Oprócz tego ba**'’ 
ten zaopatrzony  jest w znaczny zapas w ełn ianych , ba'  
w ełu iaoych ,  ln ianych  i jedw sbnycb  w y ro b ó w , a z P0'  
między k tórych  na obecną porę  k a rn a w a ło w ą  g u s to # 0 , 
balowe kamizelki ,  chustk i i k raw aty ,  w znacznej il°“cl 
znajdu ją  się.

N akładem  litografji J. Muller, przy ulicy Serud°r‘ 
shiej N °4 6 7  b, w prost  X X .  Reformatów, w yszła  Sck°‘ 
tisch po lka- trem blao te  na fortepjao , przez P io tra  
Jes t  do nabycia w sk ładach nót muzycznych w W ar*1*' 
wie, i w tejże litografji; na p row incj i  zaś :  u Arfit  
w Lublinie i u Orgelbranda w Wilnie. Cena exe®Pla'  
r z a k o p : 1 5 .

Niedawno przeczytaliśmy w jeduem  piśmie o wyj*cl 
Komedji Lud: Niemojowskiego| w 4ch tomach, a Pf*? 
tern zaraz i zdanie o tej pracy jego. Była to zapetf0 , 
m ow a o ow ych 3ch komedjaeh L. Niemojowskiego,  ̂
re  w końcu roku  zeszłego wyszły, ale ty lko w jedoJ 
tomie. Nie chcemy przypuszczać, aby sprawozda#®8 
dził o literackiej pracy, nie przejrzawszy przynajm 0' 
takowej,  a tymczasem m usim y uwierzyć, iż rzeczy 
nie cpiał jej w ręk o .  Romedje te odznaczają się ' 'Z .  
w no  treścią , jak dramatycznością, zarów no łat#®9 
wierszowania , jak oddaniem charak te rów  osób, * 
dobrem  ich oddaniu, znalazłyby i przyjęcie i p ° *  '
n ie  na scenie.^ A uto r  p rzypisa ł  je znanem u D ra® 8*0, 
gow i, i Powieścio-pisarzowi J. Korzeniowskiemu, > 
m ó g ł  zapraw dę  lepszego uczynić wyboru . W B9°l<e 
czasie P. Lewestam rozeb ra ł  je szczegółowo w 0 
Codziennej, a le po dokładnem  jak to widać z' 
arcy-trafoego rozb io ru ,  przeczytaniu tychże, i oddał p
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J  Niem ojowskiego  wszelką sprawiedliwość, k tó rą
J obecnie z p rzy jem nośc ią  pow tarzam y.
Onegdgj, Antoni P ie trzyko w sk i  lokaj, lat 2 8  liczą* 

i> przybyły ze wsi w celu w yszukania  sobie służby, 
(*a,o*o pod Nr 13466 zamieszkały, tknię ty  apop!ex ją ,  

^ e śycie zakończył.
? ię *'*, om nibus  k n rsow ać  będzie do Nowej A rkad ji,
^ Ofbiego plaęn od godziny 9ej  wieczór, tam i napo- 

stosownie do potrzeby. T am że ju tro  od godz: 3ej 
t^ ludo ig ,  dobrana  kom p an ja  muzyczna najuow sze u- 

,Jr? w ykonyw eć będzie, aby uprzyjem nić  pobyt gosz- 
^c<li Publiczności, 

o-, rs  wczorajszy: za p ó l-im p erja ly  żądają rs . 5  kop: 
o, /*! za oblig i Skarbow e  oprócz kuponu , żądają rs .
, H o p :  7 4 , dają rs . 83  kop: 74 , w artość  kuponu rs. 1 
°P: 2 l 7/ 9; i s  l is ty  za staw ne  Ulgo Okresu oprócz  ku- 

żądają rs. 14 kop: 9 4 7 2 , wartość kuponu  kop: 
/*> *a n ow ą R o ssy jską  pożyczkę * r. 1854 oprócz ka-  

■ daj ą rs .94  k. 82 , kupom r s . l  k.437*8, 
p -'czoraj w Teatrze  W ie lk im , K oncert  oa skrzypcach 

,fla H aum on, sp row adzi ł  bardzo  wiele słuchaczy, 
, “awców i diletaotów. P an  H aum an  już przed SOo la- 

 ̂ ^ i ą c  koncert  w W arszaw ie , okazał j ak  w y f o io  
N i o s ł y  by ł jego talent, ad z iśd o w ió d ł  że s tan ą ł  no sto- 

doskonałości.  Pod każdym względem znakom ity  
teB Artysta, Jest panem  in s tru m en tu ,  w ydobywa oo z nie­
m i ł ą  s w o je j  woli, wszelkie uczucia, n am ię tac ś : ! ,  a 
^ c h a n iz m  n ie p o r ó w n a n y ! W szystkie części przez flie­
s'1 odegrane były przyjęte zna jżyw szem  zadow oleniem ,
8 0ich dokładności,  o te m  sr tystycznem  sum ien iu ,  niech 
*u®»ey *ąd wydadzą. To tylko jeszoze dodsć musie- 
*j?Y> że Publiczność nasza, n iepom ija jąca  nigdy n a ch lo - 
7 /  Źadoeg°  znakomitego talentu, w śró d  ciągłych ofc !a- 

. i p rzyw ołała  P- H aum an  8 -kroć. Panna  Ortola- 
PP. Ciaffei i B u tti , piękueroi swojem i talenta- 

p!> 'dopełniali ten rzeczywiście prześliczny koocert .  P.
■ ,affei ro m an s  La P aresse  cudow nie odśp iewał .  Uwer- 
"ra Koncertowa  P an a  M algockiego, m łodzieńca peł- 

najp iękniejszych nadziei,  rów oież  w yw oła ła  nad- 
^Srza jae  zadowolenie. S łow em  był to wieczór p ra w -  
p2,*o*e m u zyka ln y . Po ukończeniu  p rzyw ołan i zes ta li :  
^ ° o a  O rtolani 3-kroć, P P .  C iaffei 2 -kroć  i B u tti.  —  
j. W r z e  Rozmaitości, po R om : P ierw sze  d n i po ślu- 
, le> Pani  K orzeniow ska, P an n a  Ł a p iń sk a , P P .  Stoi- 

P anczykow ski po 2-kroć , oraz P an  S m iaU ow sk i;  
Monodramie L okaj za  Pana, P a n  C hom iński.

^ ż g i j a .  Londyn, 19 S ty c z : .—  Court J o u r n a l i s e -  
k.11’9! iż Hr«: F la n d rji  p rzyw ióz ł nadzwyczaj ważne 
%  od Króla Belgów  do K ró low ej W ikto rji, w przed- 

g '^ ie  kwestji W schodniej.—  Cobden, B r ig h t  i M ilner 
fi . 0r>, zam ierzają  założyć w L ondynie  tak zwany 
^ j eń n ik  Sze lągow y, k tó ryby  ich op in je  p ropagow ał.  
^  ^azety an g ie lsk ie  o p isu ją  szczegółowo uroczystość 
Sf8ssloą  S ir  R. Peel z Lady G. Hay. Morning^ Post na- 

81 donosi, że ciasto weselne, k tó rego  cząstki, według 
i Jezaju ang ie lsk iego , rozsyła  się p rzyjaciołom  i zna- 
at°ym  w całym  k ra ju ,  m ia ło  6  stóp wysokości, a ne- 
**er podróżny Pan ny  Młodej, kosz tow ał 3 0 9  funt: 

 ̂ , r Jj. Śn iadanie  zastawiono w Apsloy-H ouse, rezy* 
.®0cji X ięcia  W elling ton , o tw arte j po-raz pierwszy po 

8o skonie .  Obecny na  uroczystości L o rd  Palm erston,

pytany  przez towarzystwo, potw ierdził nadess łą  wieść o  
pokoju , i w sku tku  tego obrany  został K aw alerem  D ru -  
żek. Na toast, jak i z tego powodu wzniesiouo na cześć 
jego, odpow iedzia ł z zw ykłym  sobie hum orem , radząc 
obecnym  K aw alerom , aby nie szli za modą poli tyczną, 
i w zaw iązyw aniu  sercowo-dyplomatyczoycb s to su nk ów , 
n ie  spuszczając się nigdy na strouy  in terw eniujące , t r a ­
k tow ali  bezpośrednio, bo systemat ten, jeśli nie zawsze 
dla polityki, to dla nich n ieochybnie  pom yślny spro- 
w adii rezultat.  (Scbl: Ztg).

A u s t r i a .  W iedeń, 21 S ty c z : .—  A rm ja  a u str ja cka  
ciągle jest zm niejszaną, a iiczne oddziały u r lop ow an ych  
przeciągają  prze* W iedeń , wracając  do d o m ó w .—  P o ­
słow ie :  C e s a r s k o - /2 0 # « J ';# 4 i , X iążę  Gorczakow; F r a n ­
cuzki, Bourqueney,\ Angielski,  S ir  H am ilton Seym our, 
mieli wczoraj i d u ś  k o k jo o  konferencje  z H r :  Buol.—  
Goniec z depeszami dotyczącemi przyjęcia p ropozycji 
pokoju , spodziewany tu jest we Czwartek lub P ią tek .—  
Na wczorajszym balu u X ięcia Schw arzenberg , z n a j ­
dow ali się: Cesarz, Cesarzowa, oraz  reprezen tanci Ros- 
sji, F ra n c ji  i A n g lji, którzy z sobą długi czas ro z m a ­
w ia l i .—  Jak o  miejsce konferencji ,  w ym ien ia ją  t u :  
W ied tń , D rezno  lub B ruxellę . A u s tr ję  ma na nich re ­

prezentować H r :  Buol, k tó rem u do pomocy dodany b ę ­
dzie H r:  Rechberg. P ose ł  Prezydjalny przy B undesta­
gu .—  W W iedn iu  22go b. m. szerzyła się pogłoska, 
iż istotnie w ysłany  został do B a la k ła w y  rozkaz wstrzy­
m ania  k roków  nieprzyjacielskich. P rok lam ow an ie  trzy­
m iesięcznego  roze jm u , n as tąp i dopiero po u łożen ia  
w W ied n iu  wstępnych w s ra n k ó w  pokoju. P e łn o m o ­
cnictwa s tosow ne dla P osłów , spodziewane są  tu w cią­
ga bieżącego tygodnia. J a k o  miejsce układów , dziś zno­
wu jedni oznaczeją M oguncję, inni B ru x e llę .—  R we- 
stja reprezentacji P rus  na konferencjach ,  n ie  spo tyka  
takiej oppozyeji w P a ryżu  jak w Londynie ,—  A u str ja  
pragnie  podobno stanowczo udziału P ru s  w ok ładach o  
pokój.  (Scbl: Z.)

F r a n c j a .  P a ry ż  21 S tycz:, —  Rząd polecił w y k o ­
nać p róby  i doświadczenia z m ą k ą  z Am eryki s p r o w a ­
dzaną, w sku tku  k tórych okazało  się, że m ąka  ta b y n a j­
m nie j  w dobroci na wypiek chleba i w pożyw nośc i ,  nie- 
ustępuje  k rajowej.  —  Prefekc i departam entów  otrzy­
mali zawiadomienie, że pokój odpowiada nadziejom i  
zam iarom  rządu F rancuzkiego . —  D ek re tem  C esar­
skim  zmniejszone zostało znacznie c łoo d  surow ej w ełoy 
do F ra n c ji w prowadzanej.  (K. P r :  Si: An*:).

Na onegdajszem ze b ra n 'u  u H r :  W alew skiego, zna j­
dowało się p raw ie  całe Ciało Dyplomatyczne. M in is te r  
k i lk a k ro tn ie  p ow tórzy ł zgrom adzonym  Posłom , iż są  
najbardziej uzasadnione widoki przyw rócenia  pokojn .  
P . P a stre  k tó rem u pow ierzono wielkie dostawy w K ry­
mie, został odw ołany * M arsylji, zapewue w celu otrzy- 
m ao ia  innych  poleceń. —  A dm ira ł  Bouet wyjeżdża 
w tych doiach z P a ryża ,  i udaje się na wody G recji, 
gdzie k rążyć  będzie z m a łą  eskadrą , w cela uk rócen ia  
rozbo jów .—  C onstitu tionnel g łosi, i i  P a ryż  zapro je­
k tow ano  na miejsce do odbycia konferencji .  Słychać, i’z 
X iążę C am bridge, b iorący obecnie udział w narad*®*1 
w o jennych  w P a ryżu ,  powziąwszy wiadomość o. p rzy ­
jęciu propozycji pokojo ,oświadczył,  że  n ie  p o z o s ta je  m u 
nic więcej, jak  pow rócić  do Londynu. (N. Pr:  Z .).
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Królowa Marja-Amelja w Nervi przebywająca, zno­
wu jest chorą. —  Na oDegdajszym bało w Tuilerjach, 
znajdowało się do 600  o só b .—  Mówią, iż wkrótce u- 
mieszczony zostanie przy dworze Cesarskim P. Artor 
Bertrand, syn dawno znanego Jenerała i towarzysza 
wygnania Napoleona, urodzony na wyspie Śtej H e r e ­
b y . Matka jego. pokazując.uwięzioneinn Cesarzowi no­
wonarodzone dziecię, rzekła dowcipnie: »N. Panie! 
oto pierwszy Francuz , który przybył na wyspę bez p'o- 
zwolenia rządu Angielskie go.” (Ind: Bel:).

Hiszpanja. M adryt 16 Stycz:. —  Doszła tu wiado­
mość, że ludność Sevilli, dopuściła się względem pie­
karzy nadużyć, które siła wojskowa ukrócić mnsiała. 
Miasto pomiecione zostało nawiedzone tak wielkim wy­
lewem, jakiego od 1784 r. nie pamiętają. (K. P r:  St: 
Am:)-

P r u s y . Berlin , 23 Stycznia .— Nadzieja pokoju wzra­
sta tu z dniem każdym, a chociaż A nglja  stawia podo­
bno pewne roszczenia podpisaniu traktatu wstępnego, 
zdaje się jednak, że postawa Ludwika-N  opoleona i je ­
go życzenia, skłonią Lorda Palm ertton  do ustąpień. 
(Scbl: Ztg).

Preut: Correi: douosi, iż w skutku nadziei pokoju, 
ceny zboża na główoycb targacb Europejskich, jak np. 
w Londynie, Paryżu, Kolonji, Rotterdamie  i Amszter- 
damie, znacznie spadają.— W roku 1855, z exploatacji 
kolei żelaznych Pruskich  było dochodu 21,700,473 tal:, 
to jest o 2 ,924,164 tal: więcej jak w r. 1S54. (Neue 
P r :  Ztg).

Z e  W s c h o d u .—  Tureckie Miuisterstwo wojny znaj­
duje się w wielkim kłopocie ficausowym, albowiem 
Komi8sja kontrollująca fuudusze pożyczki tureckiej 
nie chce udzielić Seraskierotci żądanych pieniędzy, pó­
ki ten nie złoży rachunków z otrzymanych poprzednio 
12 miljo:fr:.  —  W nocy z 6go na 7my Stycznia podło­
żony został ogień w arsenale Konstantynopolitańskim; 
wcześnie jednak to odkryto i zapobieżouo szerzeniu się 
pożaru. (St: Anz:).

Zaburzenia w Mekkce dotychczas nie są uspokojone, 
a  powstańcy myślą o wypędzeniu Konsulów Europej­
skich  ze wszystkich portów morza Czerwonego. Tur­
cja  zamierza prosić Anglję o pomoc w uśmierzeniu ro ­
koszu, a tymczasem zmieniła Szeryfa Mekki, powierza­
ją® I? godność Mohamedotci-Ben-Aanun, mającemu 
wielki wpływ między Arabam i.—  Dywan M ołdawski 
uchwalił zniesienie n ewolnictwa w kraju. (Io:Bel:).
. R o z m a it o ś c i. —  Panna Rachel zachorowała niebez­
piecznie w Filadelfji, chodziły nawet wieści o jej śm ie r ­
ci, lecz się nie potwierdziły. Lekarze kazali jej wyje­
chać do Hawanny, gdzie niebo łagodniejsze. —  Aby 
coieć wyobrażenie, jak w A nglji czytają dzieła cboćby 
najpoważniejsze ale o kraju traktujące, dość nadmienić, 
że jedna z czytelni Londyńskich  zamówiła dla siebie 
2 ,500  exemplarzy 3go tomu Historji Angielskiej Ma-
caulaya, jedynie dla wypożyczenia swoim abooeutom__
Jybetanie  pochodzą z rassy Mogolskiej, i dzielą się ua 
pięć stciepów, między któremi szczep Butanów  od- 
szczególnia się siłą, wzrostem i duchem mężniejszym, 
chociaż powierzchnia różnica się nie dostrzega, bo wszy­
scy ubiór i strój noszą jednakowy. Buty futrzane o dłu­

gich cholewach, suknia wierzchnia powłóczna jak 0 
Chińczyków; taka sama lub podobua u kobiet, z od' 
m iaoą jednak ubioru na głowie. Kobiety przeplatają 
włosy perłami i zaplatają kosy, duewczęta we trzy war/  
kocze, a mężatki we dwa tylko. Mężczyźni noszą czapk’; 
jedni żółte, drudzy czerwone, jak jakiej są sekty, C*J. 
wyznania religijnego; chociaż na prawdę te wyzuanm 
nie bardzo się różnią, przynajmniej nie wpływają n.8 
obyczaj domowy, który wszędzie jest jedoakowy, a o8J' 
główniejszy taki: jeść wtedy kiedy się zachce i n i e t^ J '  
mać 8:ę pory; powtóre, jadze to co jest w zwycz»ju 1 
od wieków się jadiło; potrzecie, nosić się jak się w®8!' 

z dawień-dawua nosili; zachowywać obrządki r* .scy
gijne jak w xięgach u Xięży zapisano; a w ogólo0?01 
trzymać się dawnego, i żyć jak kto może. — » Wić*1*' 
łera twoje popiersie” , rzekł żartowniś do czło*'*' 
ka z pretensją. »Gdzie?” »Zgadnij.”  »U rzeźbiarze\ 
»Nie.” «U brązownika?” »Także nie.”  nGdzież więc‘ 
mów!” »W handlu wędlin.”

S K Ł A D
M A TERJA ŁÓ W  PIŚM IENNYCH I RYSUNKOW YCH,
WŁADYSŁAWA BEDNAW8HIEUO,

I

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brom irski Ant: Ob: zK uilew a nr 484 , Bogatko Jan Oby: i  Czer­

wonki nr 584; G rabow ski Lud: Hr. z Bronowie nr 625; G ra b o w sk i 
Podpor: z Sew astopola n r 2668; X . Jarosiew icz Marceli Pleban 
z R ękoraja n r 556; Kisielnicki Stan: Ob: z Leszna n r 625; Rozy 
cki P ran: Oby: z G aikow a nr 556; Rogoziński Kazi: Oby: z Biało 
brzeg nr 476; Uszakow Pułko: z N ikołajew a n r 625.

P rzy jecha li koleją ie lazną : Blasse W ilh: Kom: Kup: z Cbe»»> 
nr 634; Degraa Jul: Kup: z Berlina nr 634; Jaw orsk i A lbert Orz? • 
Konsulatu A ustrja : z Krakowa nr 2678; Xżoa T rubecka Olga W “0 
w a po Rz: R. S., z L iw orno nr 634.

OONJlKSIłEMJ A.

dawniej
A .  GI1VAHTOW8HIEGO ł COMP* j

w  W arszaw ie przy  ulicy Miodowej Nro 497e, j
{ W ydał na rok bieżący kieszonkową X iążeczkę, tak  zwaad « 
j  Agcn.de czyli N O T A V H I  D Z I E S I H E , z datam i na cały j 
i  rok. Xiąźeczka ta znana ze swej użyteczności, powinna zwró j 
J  cić uw agę Publiczności; za granicą bowiąm, w  rękach n ie m e j 
1 każdego, podobna X iązeczka znajduje się. Sprzedaje się P°j 
< kop: 6Q.exemplarz, i je s t do nabycia oprócz powyższego SkładO), 
I  także w Składach Pap ieru  P. Antoniego Schuster i P. Ragoczy j 
j  przy uliey W ierzbow ej; oraz w  X ięgarolach P P . M e r z b a c b a , 5 
|  F r ie d ieiaa i Drwalewskiego.

Niemka posiadająca gruntow nie swój języ k , pragnie z"a _ 
pomieszczenie ze stołem 1 praniem, za kilka godzin konwersacji 
mieckiej codziennie. W iadom ość przy ulicy N ow y-Św iat P° . 
1251, na lm  piętrze, nad antresolam i, codziennie od godziny 
do 3ej po połodain.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w  południe ciepła stopni 5- 
Dziś rano wysokość w ody na W ille  stop 5, cali 5.
TEA TR  W IELK I. Ju tro , Życie Szu lera .
TEA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , S y n  N arzeczoną • Aid* ^

Jeg o m o ść . Florina.
Ju tro , 5ta M askarada.
X A H L A D  G A H T B O N O IU IC Z N V , przy ulicy Sena­

to rsk ie j, pod N r 467 , w  domu W . Galiego, ma zaszczyt do­
nieść Szanownej Publiczności, iż ju tro  rano, przy wyborny* 1 
Flakach i kompletnie doskonałym P iw ku B aw arsklią, uprzyj*' 
mniać będzie chw ile Szanownym Gościom k w arte t, pod dyrekcjA 
Pana Scbultza; zaś w ieczór będą doskonałe M W © ® *  ruskie, 
z  mięsem.

W Drukarai Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 14 (26) Stycznia 1856 r .  —  Starszy Cenzor, F . Sobieszczański.


